
Minimalistyczny, monochromatyczny, ale ani nie chłodny, ani nie 
nudny. O T O C Z O N Y  M I S K A N T A M I  I  M N Ó S T W E M 

B R Z Ó Z  S A M O S I E J E K .  Uwielbiany przez gospodarzy, 
odwiedzany przez wycieczkowiczów szlakiem 

nowoczesnej architektury Poznania. 

tekst  MAŁGORZATA TOMCZYK
 zdjęcia TOM KUREK

BI A ŁY  D O M

Ogród architektoniczny.

Domy autorstwa PL.architekci są proste, 

nowoczesne. Otaczające je ogrody  

nie mogą być więc przerysowane. Mają 

stanowić spokojne tło dla budynku i dla 

życia. Delikatnie podkreślać walory działki. 
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Majstersztyk. Projekt i budowa tego domu  

zajęły cztery lata. Nic dziwnego, skoro dokonywano 

tutaj takich architektonicznych ewolucji jak łączenie 

w jedno linii antresoli i półek na płyty w ścianie 

konstrukcyjnej poniżej. Okno przy antresoli także jest 

zlicowane z wnęką okienną na parterze. 

 S A L O N  I  C Z Y S T E  F O R M Y.  
K U C H N I  P R AW I E  N I E  W I D A Ć .  

B L A T Y  R O B O C Z E ,  P I E K A R N I K , 
K AW I A R K A  I  T O S T E R  C H O WA J Ą  S I Ę 

Z A  D R Z W I C Z K A M I  Z A B U D O W Y.



60

D O M  I  W N Ę T R Z E

Młoda dzielnica Strzeszyn jest lubiana przez poznaniaków ze względu 
na bliskość do centrum, urbanistyczny ład i wszechobecną zieleń. 

– W otoczeniu brzóz biała elewacja wydawała się najlepszym roz-
wiązaniem. W słoneczne dni odbywa się na niej fascynujący spektakl 
światłocieni – mówi Bartek Bajon, właściciel pracowni PL.architekci, 
do której inwestorzy, para z dorastającą córką, zgłosili się po projekt. 

KOLEKCJONERZY I PSYCHOLODZY
Rozmowy zaczęli od wyobrażeń wnętrz i tego, co muszą one pomie-
ścić (tutaj np. kilkaset płyt kompaktowych z muzyką). Szukali dla nich 
godnego miejsca, doceniając, że w przeciwieństwie do książek są tego 
samego formatu i mniej agresywne w kolorach okładek. Rozważali każdy 
detal, przebieg instalacji, grubość okładzin ściennych. Dopiero później 
przeszli do bryły. Taka kolejność sprawdza się w pracy architektów od  
16 lat, traktują ją wręcz jako wizytówkę swojego warsztatu. Klienci chwa-
lą ich za niechęć do przypadków – każdy budynek jest przemyślany co 
do centymetra, tak by nic nie zniweczyło czystości linii prowadzonych  
z chirurgiczną precyzją. 

M
Sztuka i sztuczki. Płyta indukcyjna jest zintegrowana  

z wyciągiem, dzięki czemu nic nie zakłóca odbioru  

płótna Mariusza Stachowiaka. Blat do pracy na wyspie  

kuchennej doświetla długa na 3 m świetlówka w formie belki,  

wykonana na zamówienie przez firmę Chors.  

Hokery z corianu (prostopadłościany pozbawione jednej ścianki,  

by wygodniej było siedzieć) zaprojektował Bartek Bajon. 

G A L E R I A  S Z T U K I 
K U L I N A R N E J .  U L U B I O N Y 
O B R A Z  M O Ż E  Z AW I S N Ą Ć  

P R Z Y  W Y S P I E  D O  G O T O WA N I A , 
J E Ś L I  S P R Z Ę T  T E C H N I C Z N Y 

N I E  K O N K U R U J E  
Z  N I M  O  U WA G Ę . 

D O M  I  W N Ę T R Z E



Zmiękczanie wnętrza. Meble w ciepłej barwie drewna plus lampy Jaima marki Marset, inspirowane mongolskimi jurtami,  

sprawiają, że w jadalni panuje intymny klimat. Krzesła Elbow CH20 firmy Carl Hansen & Søn, stół Shift od Arco.  

W okładzinie dębowej, pokrytej matowym lakierem, ukryto klimatyzację. 

Ujarzmianie przestrzeni, czyli dostosowywanie jej do potrzeb 
klientów, zajmuje pracowni przeciętnie dziewięć miesięcy, w tym czasie 
zdobywają pozwolenie na budowę, a kiedy ona rusza, rozwijają koncept 
o szczegóły, rysunki mebli, oświetlenie. Cały proces projektowy zamyka 
się z reguły w dwa lata, ten potrzebował aż cztery. Co pomaga w speł-
nianiu marzeń o domu? 

– Jesteśmy czułymi obserwatorami – przyznaje Bartek Bajon.  
– Sposobu życia inwestorów, ich zainteresowań i świadomości dobrej 
architektury oraz sztuki. To pozwala nam „wskoczyć na ich level”  
i dopasować model, w którym dobrze będą się czuli. 

W przygotowanych na starcie wizualizacjach niewiele potem się 
zmienia, nie ma mowy o przesuwaniu ścian. Więcej, zrealizowane kon-
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Schody z corianu.

Stopnie nie dochodzą do ściany  

(zachowano 6 mm odstępu), dzięki 

czemu konstrukcja wydaje się 

pełna lekkości i ułatwia sprzątanie. 

Podświetlenia od dołu dają piękne 

światłocienie. 

cepcje często prezentują się jeszcze lepiej na żywo. A to z kolei jest zasłu-
gą współpracy z tymi samymi od lat wykonawcami, którzy rozumieją 
estetykę pracowni i jakość, jaką wszyscy chcą uzyskać.

SPOKÓJ WSZĘDZIE
Na wstępnej liście życzeń inwestorów – Darii i Łukasza – co do ich 
pierwszego domu (o powierzchni 250 m2) znalazły się: otwarta, prosta 
przestrzeń, z mnóstwem szaf ukrytych w ścianach, by pochować jak 
najwięcej rzeczy w imię porządku na co dzień. Nawet kuchnia miała być 
niewidoczna (AGD, takie jak piekarnik czy kawiarka, zostały ukryte za 
drzwiczkami zabudowy). Ważne było również maksymalne otwarcie 
pomieszczeń na ogród.
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Ład estetyczny.

W holu domu ściana wyłożona 

dębową okładziną. Kolejne drzwi 

prowadzą do garażu – przez 

garderobę i pomieszczenia 

techniczne, oraz do WC.  

Na podłodze w całym domu, 

 jak i na tarasie, polerowany 

beton, wylewka o grubości  

8 cm. Zrezygnowano z listew 

cokołowych, zamiast tego 

ściany mają podcięcia na 2 cm 

i dzięki temu wydają się być 

lekko uniesione. Zabieg ułatwia 

utrzymanie domu w czystości.

Plecami do ulicy. Od strony podjazdu dom nie ma okien. 

W wiatę z drewna wizualnie wtopiły się drzwi wejściowe  

i brama garażowa. Na drugim tarasie w ogrodzie gospodarze  

latem grillują i urządzają przyjęcia pod gołym niebem.  

Pierwszy taras jest naturalnym przedłużeniem strefy 

dziennej domu i posiada zadaszenie. Działka została kupiona 

wraz z rosnącymi na niej brzozami i żadne drzewo nie ucierpiało 

podczas budowy. Dosadzono nawet kilka sztuk 

w bezpiecznej odległości od budynku. 

Jest niewymuskany, ale po miejsku dziki, pełen traw i drzew. Jeśli coś 
tu zakwita, to na biało. Na wiosnę pierwsze wychodzą na światło dzien-
ne krokusy. U schyłku lata brązowieją pióropusze traw. Na tarasie pod 
chmurką gospodarze lubią w letnie poranki wypić kawę, a wieczorem 
nawet odpalić grilla.  

Od ulicy dom nie ma żadnego okna, dlatego może sprawiać wra-
żenie niedostępnego. Są tylko brama garażowa i drzwi wejściowe obu-
dowane cedrowym drewnem. Brak ogrodzenia, dzięki czemu działka 
wydaje się większa, a budynek bezpośrednio, w przyjazny sposób łączy 
się ze strefą miejską. 

Za to od stronu ogrodu – szklane eldorado, pomyślane tak, żeby 
przez cały dzień wpuszczać do środka jak najwięcej światła. 

Taras sąsiadujący z salonem wydaje się być jego przedłużeniem – to 
zasługa elementów wspólnych dla obu przestrzeni: drewnianych okładzin 
oraz posadzki wykonanej z polerowanego betonu. Ten materiał, odporny 
na zabrudzenia i zarysowania, wydał się rodzinie z dwoma psami bardzo 
praktyczny. Zastosowano go nawet w sypialni i łazience. Latem przyjem-
nie chłodzi w stopy. Zimą uruchamia się ogrzewanie podłogowe, a beton 
jest lepszym przewodnikiem niż drewno.
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Łazienka przy sypialni. Na ścianach spieki 20 x 160 cm, pozbawione fug, a więc odporne na zabrudzenia.  

Posadzka z betonu jest ogrzewana, ale dodatkowo ten efekt wzmacnia okrągły dywan z juty. Umywalki zostały zintegrowane  

z blatem z corianu. Pod nim pojemne szuflady na kosmetyki i inne łazienkowe akcesoria.

D O M  I  W N Ę T R Z E

Kontrast do spania.

Na tle reszty domu sypialnia 

zaskakuje ciemnymi ścianami. Tutaj 

wyeksponowano drugi obraz Mariusza 

Stachowiaka, który podyktował wybór 

stołka Tour z Misaform. Obok niego 

stanęła lampa Pastille firmy Wästberg. 

Krzesło z wyplatanym oparciem  

pod oknem to Tosca od Tribù.

W sypialni zastosowano w podłodze 

ogrzewanie kanałowe, bo szybciej 

dostarcza ciepło.

W  C A Ł Y M  D O M U  Z A S T O S O WA N O  R O Z W I Ą Z A N I A 
I  M A T E R I A Ł Y ,  K T Ó R E  U Ł A T W I A J Ą  Ż Y C I E .

– Wykonanie takiej podłogi w domu jest bardzo trudne – przy-
znaje Bartek Bajon – Wielu odstrasza możliwość wystąpienia skaz: prze-
barwień, żyłek. A przecież to one dowodzą, że nie mamy do czynienia  
z czymś plastikowym. Na takim tle wszelkie nowiutkie meble, okładziny 
ciekawiej się prezentują, bo powstaje między nimi kontrast. 

NIC DO UKRYCIA
Wnętrza rozświetlone bielą wydają się większe. Na to wrażenie pracuje 
też antresola w formie kładki nad jadalnią, gdzie można wyizolować się 
i pracować. Bartek Bajon jest dumny z idealnego zsynchronizowania 
linii antresoli z linią wnęki na płyty na parterze w salonie. Umieszczono 
w niej półki z 3-milimetrowej lakierowanej blachy. Kilka dodatkowych 

pomiędzy kolejnymi wnękami służy do ekspozycji „białych kruków”. 
Parter i piętro spinają rozrzeźbione schody z corianu (między stopniami 
a ścianą zachowano 6-milimetrowy dystans, dzięki czemu konstrukcja 
zyskała na lekkości). Projektantom zależało także na ułatwieniu życia 
gospodarzom – estetom, a tego typu schody, jak i podcięcie ścian o 2 cm 
i umieszczenie tam aluminiowych kątowników (zamiast listew cokoło-
wych) pomaga utrzymać dom w czystości. 

Autentyczność materiałów i produktów była bardzo ważna zarów-
no dla architektów, jak i dla właścicieli domu, którzy chcieli wiedzieć, 
skąd rzeczy pochodzą, kto je wyprodukował, jaką mają historię. Byli 
zgodni co do ulotności trendów, dlatego wybierali spokojne i trwałe 
formy, nierzadko ikony wzornictwa. 
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Do wyboru. W łazience  

przy sypialni kąpiel możliwa jest  

i w wannie, i pod prysznicem. Wanna  

– owalna, kompozytowa, od Cristalstone  

– z wyprofilowanym w środku  

siedziskiem i oparciem. Jej rant wynosi 

zaledwie 2 cm. Bateria wolno stojąca 

marki Bruma. Szafki z lustrzanymi 

frontami oferują dużo miejsca  

na przechowywanie rzeczy. 

Beżowoszara mozaika to delikatny, 

biżuteryjny element wnętrza, którym 

podkreślono strefę umywalkową. 

D O M  I  W N Ę T R Z E

Kryteriów doboru mebli było więcej. W całym domu nie ma ani jednej 
rzeczy w skórzanej tapicerce – tutaj mieszkają weganie. I fani ekologii. 

Architekci zastosowali rekuperację, czyli wentylację mechaniczną 
z odzyskiem ciepła (to norma w ich projektach). Okna zorientowane na 
południe i zachód zostały zlicowane z elewacją, co dodatkowo polepszyło 
parametry cieplne. Od południa pojawił się daszek, więc nie ma mowy 
o przegrzewaniu, wnętrz nie trzeba schładzać. Ponadto w ogrodzie 
umieszczono w ziemi spory zbiornik na deszczówkę, którą wykorzystuje 
się do podlewania roślin.

Co w nagrodę dla architektów? Miłe słowo od uszczęśliwionych 
gospodarzy – że to ich pierwszy dom i od razu z marzeń. Że czują się tu 
jak na wakacjach. A ostatnio komplement od sąsiadki z naprzeciwka, 
która wyznała pani Darii: „Ja to już nawet wieczorem filmów nie oglą-
dam, tylko sobie patrzę, jak wy mieszkacie. Taki piękny teatr mam teraz 
na żywo!”. 


